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Jestem  człow iekiem  starszej daty . U rodziłem  
się p rzed p ierw szą w ojną  św iatow ą, rok  
1945 zastał m nie już z zaaw ansow anym  

czw artym  krzyżykiem . We w czesnej m łodości poko­
chałem  pracę  w  o rgan izacjach  m łodzieżow ych, 
a przecie w szystk im  w R obotniczym  S tow arzyszen iu  
K u ltu ra lno -O św ia tow ym  „S iła” . J e j b. działacze ro ­
zum ieli zm iany, jak ie  zaszły. Pom im o pew nych  za­
strzeżeń postanow iliśm y nie stać na uboczu. W roz­
m ow ach n t. w znow ienia działalności „S iły” b rali 
udział je j p rzedw o jenn i działacze, jak : K aro l C ieślar 
i Emil K an to r z C ieszyna, E m il M arkuzel, J a n  B u- 
kow czan i W iktor W an tu la  z U stronia, P aw eł B erek, 
Adam  C ieślar, P aw eł G ibicc i J a n  W ałaski z G ole­
szow a Ja n  B adura  i P aw eł G ałuszka z C isow m cy, 
Paw eł C zudek, Józef C ieślar, oraz J a n  K araś  z R ów ­
ni i Gojów i in. W iększość daw nych  członków  „Si­
ły” zgłasza akces do OM TUR, pew na część, b a r­
dziej rad y k a ln a , do ZWTM. W n ied ług im  czasie uk o n ­
sty tuow ały  się zarządy  pow iatow e o rgan izacji m ło­
dzieżowych w  Cieszynie.

NIE MÓW: „HOP”...
JÓZEF PILCH

W czerw cu zebraliśm y zdekom pletow any  zarząd 
ko ła  „S iły” w R ów ni-G ojach” , k tó re  działało  na  te ­
ren ie  dw óch gm in tj. G oleszow a, do k to rego  należał 
p rzysió łek  R ów nia, i U stron ia , do k tórego  należała  
dzielnica Goje. Koło posiadało  siedzibę w  rest. na  
G ojach, czyli w U stroniu . T am  odbyw ały  się zeb ra ­
n ia , odczyty.

Z arząd  b. koła „Siły” na  G ojach zabezpieczył 
u k ry ty  przed ok u p an tem  m a ją te k  w postaci części 
p rzedw ojennej b ib lio tek i i kulis. Po jego skom pleto­
w an iu  i uzyskaniu  dokładn ie jszych  in fo rm ac ji o o r­
gan izacjach  m łodzieżow ych, jak ie  m ogą działać, zws 
la liśm y na dzień 8 lipca 1945 r. zeb ran ie  członków 
przedw ojennej „S iły” oraz m łodzież, k tó ra  dorosła 
w czasie okupacji. Podczas zeb ran ia  założono OM 
TUR. O dbyło się ono w b. szkole w G oleszow ie — 
Rów ni w  obecności 28 osób, k tó re  w stąp iły  do nowo 
założonej o rganizacji. W ybrano  tym czasow y zarząd  
w  składzie: przew . P aw eł C zudek, sek re ta rz  K arol 
Paszek , sk a rb n ik  A nna W ałachów na.

M niej wóęcej w  tym  czasie, a w  n iek tó rych  m ie j­
scow ościach jeszcze prędzej, pow sta ły  organ izacje  
m łodzieżow e w m iejscow ościach Ś ląska  C ieszyńskie­
go. Tam , gdzie dzia ła ła  p rzed  w ojną „S iła”, zak ła ­
dano przew ażn ie  OM TUR lub ZWM. W dużej m ie­
rze decydow ała o tym  przynależność po lityczna 
s tarszych  przedw ojennych  dz ałaczy, o rgan izu jącycn  
poszczególne kola. W U stron iu  gdzie z w y ją tk iem  
4 osób, cały p rzedw ojenny  aktyw ' „S iły” zw iązał się 
z PPS, powrsta ła  silna  o rgan izacja  OM TUR, a  w Ci- 
sow nicy, gdzie w iększość działaczy w stąp iła  do PPR. 
silacka m łodzież zgłosiła akces do ZWM. W G oleszo­
wie część działaczv „Siły” w stąp iła  do ZWM, a część 
do OM TUR.

P ow sta jące  sam orzu tn ie  koła OM TUR, p o siad a ją ­
ce dośw iadczonych, w  p racy  o rg an izacy jne j d z ia ła­
czy, nie po trzebow ały  w ytycznych, in s tru k c ji i p ro ­
w adziły  p racę  podobnie jak  w okresie m iędzyw ojen­
nym . M łodzież p rzychodziła na zeb ran ia  by pody­
skutow ać nad  n iek tó rym i sp raw am i, by się zabaw ie, 
potańczyć, urządzić  sobie w n iedzielne popołudnia  
w ycieczkę do źródełka Ż elaznego przy po toku  G o- 
ściradow iec, czy do popu larnego  „Jonka” pod M a­
łą C zantorią .

Z apam ięta łem  niedzielne popołudnie pod jesień  
1945 r., spędzone z całą o m tu row ską  g rupą  w  lokalu. 
B rycha przy źródle Ż elazistym . Z aw ita ł tam  ró w ­
nież d r  E r w i n  P a ż d z i o r a  z  G oleszow a z żoną, k tó ra  
zaczęła p rzygryw ać na p ian in ie , a m łodzież uczyła 
się tańczyć

Z nadejśc iem  jesien i 1945 r. zaczęliśm y m yśleć 
o organ izow an iu  zespołów’: tea tra ln eg o , śpiew aczego 
i recy ta to rsk iego . Na św ietlicę  w ynaję liśm y  m ały 
pokoik  w res t. na G ojach, a  na zeb ran ia  w szyst­
kich członków  w ykorzystyw aliśm y  salę re s ta u ra c y j-  
rą ,  zam ykając  na ten  czas drzw i do bufe tu . Z w er­
bow aliśm y do naszej o rgan izacji, w łaściciela re s ta u ­
rac ji dzięki czem u ko rzysta liśm y  z lokalu  b ezp ła t­
nie.

Z espoły te a tra ln e  zaspokaja ły  am bic je  m łodych i 
dostarczały  środków  finansow ych. Nasze koło na 
G ojach, gdzie nie było żadnego kom ite tu  p a r ty jn e ­
go ani zak ładu , nie m iało  zn ikąd  subw encji i u trz y ­
m yw ało  się ty lko z w ygospodarow anych  przez siebie 
funduszy: K om ite t P P S  z U stron ia  pop iera ł nas ty l­
ko m oralnie.

Postanow iliśm y  urządzić  u roczystą  akad em ię  i  
program em  arty stycznym  z okazji w yzw olenia. Nie 
było kom u reżyserow ać, uczyć dek lam acji, in scen i­
zacji itp. Byłem  w praw dzie  p rzed  w 'ojną na  ku rs ie  
reżysersk im , w ystępow ałem  na  scenie, w yreżysero ­
w ałem  k ilkanaśc ie  sztuk, ale s tan  zdrow ia — znisz­
czonego w czasie okupac ji — nie pozw alał na  podei- 
m ów anie w iększych w ysiłków . P od ją łem  sie jednak  
pracy... W łaściw ie tęskn iłem  do n ie j przez długie f> 
okupacy jnych  lat...

W śród am ato ró w  byli nie ty lko  rówóeśnicy, z k tó ­
rym i p racow ałem  przed w’o ir ą .  a le także  m łodzież 
w w ieku  17 — 20 la t germ an izow ana w szkole, k tó ­
ra  m ało w iedziała o Polsce i o p racy  społecznej. N a 
próbach , k tó re  rozpoczęliśm y w połow ie w rześnia 
1945 r.. trzeba  było  tłum aczyć n iezrozum iałe  słowa 
zw racać  uw agę n a  akcen t, m odulację głosu. A w v- 
m ow a? N ikt n ie  Dosługiwał się jeżykiem  lite rack im , 
bo przed w ojną m łodzież uczęszczała do p ierw szych 
k las szkoły pow szechnej, a w  czasie w ojny by ła  tu ­
ta j  ty lko  szkoła n iem iecka. O jczystego języka uczył
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więc jedynie dom rodzinny, w  jego gw arow ej od ­
m ianie.

R ów nocześnie rozpoczął próby  zespól śpiewaczy, 
jako  chór m ieszany. Na chó rm istrza  uprosiliśm y J e ­
rzego H erdę z C isow nicy, k tó ry  p row adził przed 
w ojną chóry  „Siły”, a po w yzw oleniu  zw iązał się z 
ZWM.

R ów nocześnie z reżyserow an iem  sz tuk i „Nie mów  
hop, aż przeskoczysz”, szlifow ałem  dek lam acje , m o­
nologi, inscenizacje. Sporo w ysiłku  w ym agała  d ek la ­
m acja  zbiorow a w ierszy G ałczyńskiego, K onopn ic­
kiej, W ojnarow skiej... W o sta tn im  tygodniu  próby 
odbyw ały  się codziennie.

W reszcie nadeszła  n iedziela  28 p aździern ika  1945 
r. P rzed po łudniem  odbyła się genera lna  próba. 
Ó godz. 18 sala w ypełn iona po brzegi. Były na m nie 
zw rócone w szystk ie oczy. I nic dziw nego — połow ę 
am ato rów  stanow iła  p rzecież m łodzież, k tó ra  nie 
ty lko  nie w ystępow ała  na  scenie, a le w ogóle nie 
w idziała p rzedstaw ien ia  tea tra lnego . K ażdem u trz e ­
ba w ięc było pow iedzieć życzliw e słowo, dodać od­
wagi.

U roczystość rozpoczęła się p rzem ów ieniem , w  k tó ­
rym  scharak teryzow ałem  cel om tu row sk ie j o rg an i­
zacji. C ały p ro g ram  w ypad ł dobrze. Po im prezie 
odbyła się zabaw a taneczna. Zysk w yniósł 1.455 zł, 
m im o że usta lono  niskie ceny b iletów . B ufet — z 
w y ją tk iem  piw a i w ódki — m ieliśm y w łasny, 
a w iększość p roduk tów  do w yrobu  ciastek , to rtów  
i kanapek , a  w ięc ser, m asło, ja jk a , kiszone ogórki 
itp . dostarczy li członkow ie bezpła tn ie. Nasze dziew ­
czyny dokonały  sam e w ypieku.

Nie m a dla o rgan izac ji lepszego środka p ro p ag an ­
dowego. jak  udar.a  im preza. M łodzież z Rów ni 
i G ojów, k tó ra  w  pierw szych  m iesiącach  po w yzw o­
leniu  zachow yw ała pew ną rezerw ę w obec OM TUR, 
te raz  sam a zgłaszała do n iej akces, ■wyrażając chęć 
p racy  w zespołach artystycznych . W krótce koło li­
czyło już 40 członków.

N astępną  w ystaw ioną sztuką było „W esele B asi” , 
potem  poszły dalsze. W 1948 r., p rzed  połączeniem  
organ izacji m łodzieżow ych, m ieliśm y na  sw oim  
koncie 9 w yćw iczonych sztuk tea tra ln y ch , 10 p rzed­
staw ień  i śtok ilkadziesią t p rób . Ok. 80 p rób  m iął 
chór, k tó ry  w ystępow ał na zaproszenie Spółdzielni 
Spożyw ców  w U stron iu , przy  okazji w esel człon­
ków, pogrzebów  itp.

R eżyserow anie p rzedstaw ień  te a tra ln y ch  było dła 
m nie p rzy jem nośc ią  po ciężkiej p racy  zaw odow ej. 
Ludźm i, k tó rzy  p rze jaw ia li na jd łu że j aktyw ność w 
am ato rsk ich  zespołach artystycznych , byli: Paw eł 
1 ipow ezan w spólnie z synam i Janem , K arolem  i B o­
lesław em . S tan isław  S tolarczyk . Ja n  K araś, K arol 
W alach, L udw ik  B erek. Ja n  Salecki, J a n  B roda, 
F ranciszek  T aborsk i. A m alia K uboków na. Ja n in a  
W ilków na, A nna W alaehów na, S te fan ia  i H elena 
Paszków ny, Z uzanna G ogółków na, A nna K rzyżan- 
ków na.

S tosunk i uk łada ły  się w zespołach p raw ie  ro d z in ­
nie. N iekiedy zb ieraliśm y się poza próbam i. B ra liś­
m y częste udział w  p rzedstaw ien iach  o rgan izow a­
nych przez OM TUR i ..Wici” w U strońsk ie j „P ra - 
żaków re” . Na odbyw ającej się po p rzedstaw ien iu  
zabaw ie zajm ow aliśm y zaw sze w iększy stolik , przy 
k tó rym  p o tra filiśm y  n ieraz zanucić w yćw iczoną na 
chór m ieszany piosenkę. M łodzież by ła  w  ty m  o k re ­
sie rozśpiew ana...
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